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K U R Y E R  L I T E W S K I
W  W I L N I E  D N I A  o WRZEŚNIA  N. S. 1812 R O K U .

z Dorohobuza dnia 27 sierpnia. 
Wyzwawszy do walki Imperator  ros: W.  NA- 

PALEONA, gdy z całą potęgą moskiewską i sybirską 
od Kamczatki, Bałtyckiego i Czarnego morza ściągnię
tą, nie mógł oprzeć się nszwyciężonym zastępom ani 
nad Niemnem ani w przedziałach dawney Rossyi; po
stanowił ukazami dokazywać,  i w miarę ustępu ie- 
dne po drugich podpisywał manifesta. Lecz zwycię- 
kie orły W .  Napoleona pierwiey stanęły w każdym 
inieyscu nim rozesłane ukazy przyszły do exekucyi. 
Z kolei przeiętych manifestów pierwiey podpisywa
nych ,  daremnie rozrzucanych,  są 3. następujące:

Oddawna postrzegliśmy w postępkach CESARZA 
Francuzkiego oziębłość i nieżyczliwość dla Rossyi , 
lecz zawsze spodziewaliśmy się oddalić burzę sposo
bem pokoiu i poiednania. Nakoniec widząc statecznie 
odnawiaiące się skrzywdzenia,  mimo chęć zachowa
nia spokoyności, byliśmy przymuszeni uzupełnić i ze
brać nasze woyska: wszakże zawsze podchlebialiśmy 
sobie , źe przyydziemy do poiednania się stoiąc na 
grapicach państwa naszego, nie gwałcąc pokoiu, goto- 
wemi do obrony. Wszystkie te śrzodki pokoiu nie 
mogły iego zachować , mimo nayusiluieyszego żądania 
naszego. CESARZ Francuzki  uderzywszy nagle na 

. . ',-wovskc nasze w Kownie,  pierwszy wypowiedziąl w o j 
nę. Przekonawszy się , że nic nie może iego nakłonić 
do pokoiu ; nie zostaie nam nic więcey, iak wezwać 
na pomoc Wszechmocnego,  świadka i obróńcę prawdy,  
i postawić siły nasze przeciwko siłom nieprzyiacielskim. 
Niepotrzeba mi przypominać dowodzcom, szefom kor
pusów' , oraz żo łn ierzom, iaka iest ich powinność i 
męstwo. K rew  walecznych przodków7 płynie w ich ży
łach. Rycerze ! brońcie wy religii, oyczyzny i wol
ności. Ja iestem z wami a Bóg iest przeciw ko naiezdcy.

Podpisano Alexander.
Ukaz Imperatora ros: znaleziony w prowincyach 

Wite.pskiey i Mohilewskiey pierwiey mm został wyexe- 
kwowany— Alexander i. z Bożey łaski imperator  i 
Samowładzca wszech Ryssyi i t. d. Naiazd nieprzy- 
iaciela na Rossyą,  i woyna,  którey uniknąć nie mo
gliśmy, zmusza nas do przedsięwzięcia śrzodkow na
głych, dla zatrzymania postępu i uchowania Rossyi od 
spustoszenia ogniem i mieczem. Potrzeba więc konie
cznie powiększyć siły nasze. Rozkazujemy zatym w 
przeciągu miesiąca uskutecznić nowe zaciągi w guber
niach I łiało-Rossyi, Podołskiey, Wołyńskiey, Inflant- 
skiey i Estońskiey, wybierając po 5. ludzi z każdych 
5oo. dusz skazkowych, sposobem następnym. 1 ') Re
kruci, oddani w przeciągu 2. pierwszych tygodni przy
jęci będą bez żadney trudności, chociażby brakło pół 
wierszka to iest cal do ich urody przepisaney, 2) Do 
przyjmowania rekrutów naznaczają się następne mia- 
.stu: IViiilikie Łuki  dla gubernii Witepskiey , Narwa  
dla Inflant i Estonii,  Elizabetgrod dla Podola, Kra
sne i ii osła w dla Mohilewa; Kiiow dla Wołynia;  
3) Na przyjęcie tych rekrutów wryznaczono oficera 
1 2 urzędników, z których ieden będzie z gubernii 
rekrutów oddaiącey, a drugi przyymuiąey,  4). Nako
niec postępować b ę d ą , iak w  ostatnim zaciągu ro
b iono .  5) Gubernie Sibirskie, zamiast rekrutów za
płacą za każdego po 2000 rubli za człowieka. Dan

W główney kwaterze Drysie d. i 5. lipca 1812. Na 
oryginale podpisano: A L E X A N D E R .

Na kopii A. Bałaszew.
Spraw’dzit X .  Wirtemberski.

Alexander i t .  d. Zgwałciwszy śyriętość granic 
naszych,  zuchwały nieprzyjaciel,  postępuie naprzód 
przenosząc oręż do śrzodka Rossyi. W  nadziei zbu
rzenia spokoyności tego wielkiego państwa , przedsię
wziął zniszczyć iego chwałę i szczęśliwość. P r z y 
chodzi db nas ,  niosąc w sercu przewrotność,  na u-  
Stach podchlebstwo, a w ręku łańcuchy — Wzywaiąc 
wszechmocnego na pomoc , s tawiemy temu nieprzyja
cielowi woyska pałaiąęe żądzą pokóriania iego i wy
gnania z kraiu. Słusznie polegamy na sile i Waleczno
ści woysk naszych , lecz nie możemy ani powunniśmy 
ukrywać przed wiernemi poddanemi, że połączone 
woyska różnych mocarstw są liczne , i składaią wiel
ką potęgę, że wiec w nadzwyczaynych okolicznościach 
potrzebaaiadzwycz.aynego zalecenia i wielkiey odwagi. 
Oprócz w'ieikiego w oyska naszego, potrzeba zebt-ać w e
wnątrz państwa nowe siły', któreby rzuciły postrach 
na niepr/yiaciół naszych , uformowały' drugą zaporę, 
wzmocniły pierwszą l i n ią , oraz czuwały nad obroną 
własności , kobiet i dzieci. Już do tego wezwaliśmy 
dawną stolicę naszą Moskwę , dziś odzy wamy do 
wszystkich stanów. Duchowni wesprą nas przeciwko 
zamiarom nieprzyjaciela. Niech za każdym krokiem 
znayduie dobrych Rossyan odpierających wszelkieroi 
siłami i sposobami iego siłę, oraz intrygi równie prze
wrotne iak podchlebne. Niech znayduie w każdym sla- 
chcieu, Pozarskiego, w każdym duchownym Palitsira  
a w każdym obywatelu Minina  — Slachto rossyyska! 
Ty  zawsześ wybawiała oyczyznę. Święty synodzie! 
duchowieństwo/ Twoie gorące-modły zaw'sze iedna- 
ły błogosławieństwo niebios dla Rossyi. Ludy ruskie 
polomki s łowian, zawszeście przerażali tygrysów' i 
wilków na was rzueaiących się! Dziś niech wszyscy 
połączą się , a ieżeli wszyscy serce krzyżem oznaczą, 
a prawńce mieczami uzbroią, żadna ich ludzka siła 
nie przemoże -— Naczelnikom slacheckim każdey gu
bernii por-uczam zaciąg i zebranie tych sił nowych. 
Oni też wyznaczą tych , którzy maią provvadzic do 
boiu. w Moskwie  ogłosi się ich liczba i naczelnik nay- 
wyższy wybierze się. Dano w' Połocku d. 6 lipca 
1812 ALEXANDER. Przyłożono pieczęć Senatu w Pe- 
terzburgu d. 22. lipca 18 a2.

Iiopra listu do hrabiego de Saint Priest do D rysy  
pisanego z Urzecza o wiorsty odSłucka. Niedziwuy 
się móy kochany Ludwiku,  ieżeli do ciebie nie pisa
łem od ńieiakiego czasu. Musiałem o czym innym 
rnyslić. Jak wy tak i my cofamy się. Lecz co za r ó 
żnica! skrzydła wasze są wolne i tył bezpieczny; nam 
zaś z boku idzie i prawie w tył zachodzi M. DaVoust 
a pędzi natarczywie Hieronim. Lecz Płatów  dziel
nie starł przednią straż króla westf. My, staramy się 
połączyć z wami, a wry od nas uciekacie. Wszakże,  
skoro przeydziemy Bohruysk , poleciemy na Mobile w , 
dla zasłonięcia przynaymniey Rossyi, albowiem nicze
go nierokuiemy dla siebie z obrótow ago woyska —  
Kampania ta będzie wielką lekcyą dla woyskowych , 
i pewną epokę ustanowi. Jedno poruszenie zaczepne



jg ó  woyska zgubiłoby wszystkie oddzielone korpusy 
nieprzyiaciół. Teraz zaś iego nieczynność nie tylko 
zgubi nasze Woysko i Tormansowa d y w iży e , ale na
w e t same okrążone z lewego boku , będzie musiało 
uchodzić z obozu oszańcowanego do Pskow a, a to 
bez wystrzału. My nic więcey nie potrafię my zrobić 
oprócz Zatrudnienia korpusu M. Davoust. Tym  cza
sem woyska austryackie i saskie, postępuiąc z Pińska 
do Mozyra  w dół P rypec i,  połączy się z woyskiem 
westfalskim, pod Bobrnyskiem zatrzymanym, a ztam- 
tąd udaiąc się na Żytom ierz,  Zmusi Tormansowa bez 
wystrzału do" ustępif na Kiiow. Zbuntowane i skon- 
federowane W ołyń  i Podole przerzną dowoź ży
wności dla woyska Multańskiego, które bardzo będzie 
szczęśliwe, ieżeli potrafi dostać się do Dniestru. Oto, 
kochany L udw iku , smutne owoce poruszenia lgo 
woyska na Swięciany. Jego ustęp na Dryssę ieszcze 
błędniej szyin ifest obrotem, ponieważ nam niepozwa- 
lał ciągnąć na Nowogródek , chociażby trudne drogi 
nie były do tego przeszkodą. Nic iuż niepjowiem o 
ustąpieniu z kraiu , o zniszczeniu wszystkich w nim 
zasiłków, o stracie wszystkiego bez wystrzału. Taki 
to skutek pierwszych poruszeń. Doradzcy odpowie
dzą przed potomnością. Wszakże naybardziey lito
wać się trzeba nad okropnem położeniem Imperatora. 
Nie śmiem iuż pisać do niego; ponieważ przepowie
działem wszystko to co dziś nastąpiło, a do tego wiem 
dobrze, ze bardzo to czuie. Możesz pokazać móy list 
Tołstemu , i powiedzieć iemu , ażeby, rozważywszy 
stan nieprzyiaciół nas otaczaiących, osądził, czy my 
ze  4o,ooo, niosąc na karku 120,000. mamy rozrywać je
szcze siły nieprzyiacielskie na poratowanie lgo w o j
ska czy tez lw sze woysko powinno nas oswobodzić, 
kiedy licząc 120,000. nie ma przeciwko sobie nad 
120,000. dosyć nędznego żołnierza— Rozum iem , ze 
nie poznałbyś mię: co dzień widomie chudnieię. Nie 
skończenie móy umysł cierpi o siebie i o diugich. 
Sam Xiąze mocno czuie te w ypadk i; utrzymuię go 
ile mogę. Bądź zdrów kochany przyiacielu , wiesz 
iak ia ciebie kocham.

z W arszawy 2 Sierpnia.
W  przeszłey gazecie pomieściliśmy mowę JW . Wę-  

■ iyka ,  który wniósłszy ażeby odpowiedź IV. Panu i ie
go akces były wniesione do metiyk daley tak skończył.
„ Powtóre wnoszę, ażeby ogłosić odezwę, kfóraby ca
ły  kray Polski, tak o przystąpieniu do K onfederacji 
nayłaskawszego Monarchy, iak i Jego uczuciach, któ
re  przy tym wynurzył, uwiadomić zdołała. •— Juz więc 
dokonaną rest ważna część obowiązku naszego; iuż to, 
co dwa znakomite warunki aktu Konfederacyi Jene
ralney, naszym poruczyły staraniom, spełnione. Lecz 
czyliż na tćm przestaniem? Gdzie ostrey powinności 
nakazy, gdzie żelazny głos zemsty ustaie, a skąd się 
ludzkość o swoie dopomina ustawy; gdzie luby dźwięk 
óyczystey mowy n iem ieie ; a skąd tkliwe ucho suro
w y ięzyk przeraża; gdzie nieokrutna przeznaczenia 
prawica synów rozpłodzoney Lecha rodziny zaniosła, 
a skąd natura obce nam ludy na odepchnięte od słoń
ca wygnała -siedziby* gdzie wielkiego przedtem K ró 
lestwa tkwiły palcem wszechmocności zakreślone gra
nice, a skąd się hord nienawistnych rozlegają pusty
nie; tam całą władzę ducha narodowitości rozciągnąć, 
tam dopiero, porwane w tey chwili a w krwi naiez- 
dników skąpane żelaza, na ostatnich kresach oyęzy- 
stey ziemi zatknąć należy. Stamtąd wypada nieprze- 
bitynr murem potęgi, gmach narodowey dziedziny o- 
toczyć, wałem iedriości utwierdzić, a tarczą cnoty za
stawić; ażeby odtąd Polska i Európa swobodne były 
od szarpiącey się w ich łono dziczy napadów, i zę
by ią z naszych granic wiecznie odpychał ten w ogni
stych głoskach wyryty napis: n ie  daley.

Po skończonym tym głosie, w skutek uczynione
go wniosku JO. Xiąże Marszałek, wezwał JVYW. Go
łaszewskiego Biskupa Wigierskiego, Linowskiego Radz- 
cę Stanu, Ostrowskiego i Skórżewskiego członków R a
dy, do zaniesienia tak odpowiedzi iako też i przystą
pienia do Konfederacyi N a y i a ś n i e y  szego Patia do xią~

łnetrykr Kórónófey, i posiedzenie niniejsze zakończyh 
Po ucZynionem przystąpieniu do Konfederacyi 

jeneralney Polski przez Nayiasnieysz'ego Pana, zhay- 
duiący się w Dreźnie Polacy naśtępuiący podpisali akces:
„ My niżey podpisani, tu w Dreźnie zuayduiący się 
Polacy , stosownie do artykułu 4go aktu Konfedera
cyi Jeneralney Polski, iawnie oświadczamy, iż do Kon
federacyi Jeneralney Polski, w dniu 2tistytn ósmym 
miesiąca Czer: roku tysiąc ośmset dwunastego w War
szawie zawiązaney, we wszystkim co iey akt zamie
rza  i opiewa, ninieyszym naszym akcetisem przystęp 
puiemy, i w dowod tego własnemi rękami podpisu- 
iemy sie. Działo się w  Dreźnie dnia trzynastego mie
niąca Lipca tysiąc ośmset dwunastego roku. “ ( Pod
pisano ) Stanisław z Goraia Breza Minister Sekretarz 
Stanu. —  Joachim Moszyński. — Krzysztow Olendzki 
Szamb: i Kaw: ord: ś. Stanisława. -—• W aleryian Bie
liński. — X . Franciszek Szczyciński Kanonik Poznań
ski. — Michał Zabiełło ,Łowczy Wielki. — Hipolit Błe- 
szczyński Półkownik Adiutant Jener: J. K. Mości. —
Stanistaw Michalski S z e f  Bióra Sekretaryatu Stanu----
Jar. Michał Hube Maciey Wierzeyski. — Jan M ło
dzianowski. —  Jan Wernic. — Antoni Poszmański -
Jan Hube. —  Jan Antoni Hinkelman.

W  Numerach przeszłego miesiąca opisaliśmy uro
czystość posiedzenia Konfederacyi z powodu przyniesio-
ney z W ilna od J. C. K. Mości NAPOLEONA W . odpo
wiedzi naydobrotliwszey, teraz kładziemy: 1) Uchwałę 
Rady Jeneralney Konfederacyi Królestwa Polskiego, 2) 
Prozbę leyże rady do Króla; 3) Dwa wyroki Królewskie,
4) Dwa akcessa do Konfederacyi przez Niemieckich Pa
nów uczynione. Słowa są uchwały Konfederacyi, „ Nim 
będzie wystawionym pomnik w sposobie godnym wielko
ści dobrodzieystwa i chwały Wielkiego Wskrzesiciela 
narodu naszego, oraz odpowiadaiąćy wdzięczności ludu 
Polskiego, ku uwiecznieniu pamiątki dnia 11 Lipca, 
1812 w którym Nayiaśnieyszy Cesarz N APO LEO N  
W ielki raczył łaskawie przyiąć Depulacyą od skonfe- 
derowanego Narodu I^olskiego, i nim na pamiątkę od
rodzenia Oyczyzny ustanowiona zostanie wieczna u- 
roczystość narodowa; Słowa odpowiedzi N. CESA
RZA Francuzów i K róla  Włoskiego wyrzeczone do 
Deputacyi, klóremi pod swoią wszechwładną opie
kę przedsięwzięcia skoufedcrowanego Narodu przy
iąć raczył, będą wyryte na .marmurze złótemi litera
mi, i w~liczbie Senatu naprzeciw tronu umieszczone. 
Będzie wybity medal podług osobnego przepisu, któ
ry  połączy uwiecznienie pamiątki 28 Czerwca r. b. 
zawiązania Konfederacyi, i 11 Lipca pozyskaney dla 
sprawy óyczystey Wielkiego N APO LEO N A  opieki. u 
Działo się na Sessyi publiczney d. 24 Lipca 1812 roku.

N ayiaśn iey  szy  Królu Panie N a sz  Miłościwy!  ( sło- 
w'a adressu) Deputacyia do N. CESARZA i K róla wysła- 
na z proźba o wsparcie zamiarów naszych na dniu 24 
Lipca r. b. da sprawę z Poselstwa swoiego Konfederacyi 
Jeneralney. — Nadzieie 'nasze, a wróżby najlepszego 
z Królów, spełnionemi zostały.—  W ysłuchał oU krzywd 
naszych. Postępowanie nasze pochwalił i Upoważnił, 
a sprawę Oyczyzny naszey pTzyiął pod swoią opie
kę. — Sprawę tę Miłościwy Panie dzieliło zawsze ła
skawe serce naylepszego z Królów, a podział ten stał 
się uroczystym od tego rpom'entu, w7 którym przystą
pieniem swoiem raczyłeś W . K. Mość zaszczycie 1 
upoważnić związek Konfederacyi Jenera lney ; U*cZ 
więc podzielić Miłościwy Panie uczucia całego Na
rodu, i radość, która nas w tyrm momencie unosi.-—' 
Sądząc obowiązkiem naszym wiadomość tę zanieść 
przed tron W . K- Mości Pana naszego Miłościwego; 
niemniey sądziemy bydź nim, i te proźby które u pod 
nóżka tronu W. K. Mości składamy.*—Uniesiona wdzię
cznością K onfederacja  Jeneralna dla Zbawcy swoie- 
go, uchwaliła na wieczną pamiątkę, iż słowa z od
powiedzi N. CESARZA, któremi zaręczyć nam rap Zyt 
opiekę swłoią, złotemi literami na marmurze Wyryte, 
umieszczortemi zostaną w sali Senatorskiey napieciW 
tronu. Pozwoliła Sobie K onfederacja  Jeneralim ° ^ la 
czyć im to mieysce W ufności, iż W . K. Mtisc ato



Nasz Miłościwy przydasz łaskawe śwbie Zezwolenie 
do tego wszystkiego, przez co Wdzięczność Narodu 
Polskiego dla Wielkiego iego sprzymierzeńca naywy- 
raźniey obiawić się może. — Składamy o to nayła- 
skawsze pozwolenie, naygłębsze u podnóżka tronu W. 
K. Mości proźby. —. Dan na Sessyi dnia q5 Lipca 
1812 roku.

„ Fryderyk August z  Bozey Łaski  ' Król Saski,  
Xiąze Warszawski, etc. Gdy nam są wspólne z K.011- 
federacyą Jeneralną Polski uniesienia iey wdzięczno
ści dla N. Cesarza NAPOLEONA, iednoczemy z hią 
i chęć uwiecznienia pamiątki dnia u g o  Lipca 1812, 
w którym ten Wielki  Monarcha raczył przyjąć łaska
wie Deputacyą od Konfederacyi Jeneralney Polski, 
przez wyrycie na marmurze  zlotemi literami, i w Iz
bie Senatu £na przeciw tronu umieszczenie, słów od
powiedzi N CESARZA Francuzów, Kró la  TVloskiego, 
wyrzeczonych do Deputacyi, któremi pod swoią po
tężną opiekę przedsięwzięcia skonfederowanego N a
rodu przyiąć raczył. Dan w Pilnie 1812 Sierpnia. u 

Podpisano: Fryderyk August.
„ Fryderyk August z  Boiey Łaski Król S a sk i ,  

Xiąże W arszawski etc. Połączenie dwóch Narodów 
pod iedno berło świetnieyszym dla R z ą d u ,  przyie- 
mnieyszym dla serca Panuiącego staie się, gdy wza- 
iemna między niemi przychylność i szacunek, skłahia- 
iąc ie ku sobie, tyle ścisłym braterstwa węzłem spaia, 
ile ie iednoczy ieclnakowa Panuiącego dia obu Naro
dów miłość. —  Mile nam dziś tego doświadczać daie, 
oświadczone nam od Konfederacyi Jeneralney Polski 
świadectwo życzliwey gorliwości z iaką W.  Hrabia 
Seufjt de Pilsach, nasz Minister związków z e w n ę 
trznych,  powierzonemu przez nas sprawy-równie je
dnego ikk i drugiego Narodu prowadzi, oraz od niey 
życzenie mieć go swoim ziomkiem, nową dla niego 
w  oczach naszych iedna zaletę. — Chętnie skłaniamy 
się, aby nasz rzeczony Minister, któiy do gorliwego 
pełnienia obowiązków w powierzonych mu .obu naro
dów ważnych sprawach, dostateczne powody w przy
wiązaniu, do naszęy osoby, i w dowo<!n n u szego w nim 
zaufania znaydow ał , nadto doznawał słodyczy, łożyć 
swe prace dla własnych odtąd współobywateli, i ich 
ku sobie szacunek pomnażać. Szlachetność iego ro
du i duszy, nowego nabędzie blasku, w pośrzćcl na
rodu sławą, poświęceniem się dla swey‘Oyczyzriy, wier
nością ku swym prawopanuiącym znakomitego. -— Za- 
tym na szczególne przełożenie Konfederacyi Jeneral
ney Polski, przychylaiąc się do zaniesionej do m>s 
bezpośrzednio proźby pod dniem 21 Lipca 18x2 ro
ku od Rady Jeneralney Konfederacyi, postanowiliśmy 
nadać i.niniejszym naszym listem na mocy prawa z koh- 
stytućyi nam służącego W .  Fryderykowi Chrystyano- 
wi Ludwikowi Hrabi Seufft de Pilsach, naszemu Mi
nistrowi gabinetowemu i Sekretarzowi Stanu dyrygu
jącemu departamentem związków zewnętrznych i ie
go potomkom oboiey płci, prawo obywatelstwa X.ię- 
stwa naszego Warszawskiego nadaiemy, z Zachowa
niem iego szlachectwa i tytułów, iakie bądź ż przod
ków swbich dziedziczył bądź Sam w innym Państwie 
nabył . .—. Mocen zatem będzie tenże W.  Hrabia Sir,[fi 
de Pilsach wszelkich praw i prerogatyw oby watch 1111 
Xiestwa Warszawskiego służących, używać i niemi za
szczycać się. Przysięgę na wierność nam Króldwi 
przez niego przy obięciu urzędu naszego Ministra Wy
konaną, za dostateczną w dopełnieniu przepisu Dekre
tu naszego z dnia 19 Grudnia 1807 roku artykułu dru
giego pod liczbą cztery, uważaną mieć chcemy. — 
Dla wiekopomnej pamięci i dostateczney wiary, hi- 
nieyszy nasz list nadawczy obywatelstwa, naszą ręką 
podpisaliśmy i stwierdzić pieczęcią stanu rozkazali
śmy, chcąc go mieć w dzienniku praw umieszczonym 
i przez naszych Ministrów, w czem do którego nale
żeć może dopełnionym; W Pilnie 6 Sierpnia 1812.

Podpisano: Fryderyk AUgtisł.
Akces JW . Ludwika Hrabi Seufjt Pilsach. „ Za

szczycony prawem obywatelstwa udzieleniem mi przez 
dekret Królewski  pod dniem wczorajszym; poświęca

jąc feię świętey sprAwie Óyczyżńy ż prżekofiańia fA- 
wnie iako i z wdzięczności dla wspaniałomyślnego na
rodu, który mię przysposobiły ńiemniby powodowany 
'uczuciem mego obowiązku ku N. Królowi Patiu me
mu Nayn ilościwśzemU, Stosuiąc się do artykułu 4 
aktu Konfederacj i  pod dniem 28 CżerWca roku i 8 i i ;  
Przystępuię do -Konfederacyi Jeneralney KróleStWA 
Polskiego, i przyrzekam żyć i umierać wiei-rty temu b- 
bowiązkoWi. ;— Dla większej  wiary akt ińnieySzy przy 
wyciśnieniu rodowitej  pieczęci, ręką własną podpisa
łem.-— Działo się w Dreźnie dnia 7 Sfer: «81 ó fok ii.

Ludwik Hrabia śeiifft Pilsach-.
Akces JO. X .  Landgraj ja Heskiego w rezyku łaciń— 

skini, przetłumaczony-—,, Naylepsza sprawa prżemóąła,  
bo Ojczyzna  do naywyzszey wznosi się świetności. 
.Skoro mnie wiesc doszła,  iż O j row ip  w naynoważ— 
nieyszym związku zgromadzeni, kii podniesieniu ja
wnego Królestwa ogrom u,  synów Ojczyzny powo
łali ; Zagrzany duchem , k tó ry  wielkość i ńiezgięfc ć 
przedsięwzięcia we mnie wznieca , nie mogę hie iść 
za wesołym radości okrzykiem 5 a iako wierząc vV 
hay Wyższą sprawiedliwość , niewątpiłem , abym Uci
śnioną Polskę w dawney wspaniałości i świetności nie 
u j r z a ł , tak nayinocnieyszą Unoszę Się nadźieią,  ze 
iey by t ,  iednomyślność na Wieki utrwali. A gdy tak 
iest Ojczyzno , śluby przystąpienia mego do Konfe
derac j i  Królestwa Polskiego przezemnib podpisane,  
racz ptzyiąć — Pisano w N ow ym  Strzelcu dnid 2go 
Sierpnia 1812. Jerzy Karol X ze  Heski i  Landgrajf.

Akcess woyska Polskiego ~  Sztab ieneraltiy , 5gb 
korpusu iako z najwyższym uczUciem radości pbwziął 
Wiadomość, o Uchwałach Seymu , i uformowaniu Kbn-  
te dc racy i ieneralney Królestwa Polskiego , tak nńs 
tylko spieszy się przystąpić do a k t u ,  któregb ćel 
Wszystkim iego odpowiada żądaniom , lecż wraz z 
ćąiym Wojskiem, do którego należeć źa chlubę sobib 
poczytuje,  biel ze obowiązek stawariia prży obronić 
praw oyczystych, które pi żemoc przytłumić'  tylko, 
ale li 1 e zatrzeć zdołała; w Kvvater?:b główney w Dol
by nowie, dnia 21 lipcd 1812. toku. Podpisano Józef  
Aze Poniatowski, Stanisław Fiszer, Józef Rauteh-r 
sir a uch , Jczej Szuwlański , M ichał Sobieski, Antoni 
Potocki, Jó ze f Gniewski, Ludwik K i c k i J ó z e f  Kwi- 
lecki . Hypoi it Bleschamp, Woyciech Grzymała, Piotr 
7 up ais ki , Jan L angert, Jf'incenty Korabie w ski, Jó ze f  
Roszkowski, Stanisław Denhojf, Jań Piławita Kamie
niecki , Adam W ęgierski , Dominik P aszkow sk i , Józe f  
Axamitowski, Konstanty Fergies, Andrzey Brosżkowski 
Atexander Brodowski.

Officerowie sztabu dywiz j i  p ie rwszej  woyskd 
Polskiego, wezwani przez JO. Xcia Józefa Poniatow
skiego, naczelnego wodza naszego, do przystąpienia 
do Aktu Konfederacyi Jeneralney P olsk iey’', uchwałą 
Sejmową zawiązane j  w W arszaw ie , odpowiadamy 
temu wezwaniu sercem pełnym poświęcenia się,  i 
wierności dla Uciśhiohey, a wiecznie nam drogiej  Ó y-  
czyzny, pódpisuietny dzisiay imiona nasze , i przy
rzekamy krwią naszą w kaźdey chwili zatwierdzić 
czystość, i rzetelność chęci naszych  Polacy Oby
watele! czy rozproszeni po różnych świata posadach, 
czy w iedno pod orły oyczyste, w  świętey Narodit 
sprawie Złączeni, nigdy różnych,  nigdy ódłąeżnycH 
ńiemieliśmy ani życzeń, Shi widoków— Całość i osWm- 
bodzenie Oyczyziiy było hasłem haszeni , hadżieiś, 
żywiołem, przywrócenie Oney, iedyną liam będzie 
nagrodą. Oby w skutek dzisieyszey Konfederacyi po
wstał w całey świetności i sile daWny rod P o lsk ił  
Oby dzielność Rządu ustaliła potęgę zew ną t rz , pokój  
i szczęście w obrębach Ziemi rtaszey/ Oby następni 
obrońcy coraź tęższby, równie wieriiey dłohi Oręż 
°yczysty podawali ! Przeięci liaygorętsZćm ucżUCieiit 
tych życzeń ,  gotowi chlubną tych ślubów paść ofiarą, 
oświadczamy iak nayurocżyściej przystąpienie hasze 
do Konfederacyi Jeheraliiey P o lsk i .—; w Obozie pod 
Grodnem dnia 4g0 Lipca 1812. Pódpisabó Jóżp f Do- 
brżyćki , Podporucznik Adiunkt ,  Potulicki, Podpo
rucznik Adiunkt , Wołodkiewicz , Porucznik Adiunkt,

W



Antoni Górecki, Podporucznik A diunkt, Bolowecki, i uzbroiwszy, swoim kosztem i staraniom, całe regi- 
Kapitan Adiunkt ; Miroszewski — Piątkiewicz , Ivapi- menta, polecieli na oblężenie stolicy odwiecznych riie- 
tan Adiutant, Dembicki, Kapitan Adiutant, Antoni przyjaciół; i tak po zwiększeniu woyska królewskiego 
Kobylnicki, Kapitan Adiutant, Poszkowski , Kapitan Moskwa poszła w mcc pólakow.
A diu tan t,  Jabłkowski, Szef szwadronu Adiutant, Da- Komitet skarbowy uw iadam ia, źe ktoby sobie
rewski, Ordonator dywizyi lGstej1-, W eysenhoff,  Pół- życzył zakupienia soli w magazynach Pińskich lub Bo
ko wnik Szef sztabu dywizyi 16. Paszkowski Jenerał rysowskich , albo też umówienia się o iey przewóz 
brygady, Stanisław  Hrabia M ie l iy ń s k i , Jenerał bry- lądem lub wodą do Miasta W ilna, ma się udaź do 
g ad y ,  Zaiączek , Jenerał dywizyi. tegoż K om ite tu , dla powzięcia potrzebnych informa-

Woysko Polskie, Korpus S ty ,  Dy w izy  a siedmnasta. cyi i zrobienia układu. Codziennie z rana od godzi- 
Na odgłos wiążącego się narodu Polskiego , pod hasłem ny 8. do 12. osoby interessowane w. tym względzie 
Konfederacyi Jeneralney Polskiey, spieśzemy podać przychodzić mogą.
nasżą dłoń braterską , która zawsze powodowana na- Podprefektura pttu Wileńskiego otrzymawszy od

' rodowym uczuciem , ten led en miała zamiar zasłużyć Kommissyi Administracyiney przedpisauie z wyraże- 
sobie na to u Wielkiego NAPOLEONA, aby ten oręż, . niem wydanego od JW . Gubernatora Hogendorffa roz- 
który nosieiny, iedynie był użytym na odzyskanie kazu , ażeby woysko nieczyniło tu żaduey mitręgi i 
straconey Oyczyzny. Zapisuiąc przeto w sercach na- zaboru w' transporcie spławnym drzewa do miasta 
szych nieśmiertelną wdzięczność prawdziwemu nasze- W ilna ;  handiuiąęych drzewem o wolnym dla nich o- 
mu wskrzesicielowi, przystępuiemy do tego Aktu K o n - . trzymanym do miasta W ilna spławie przez ninieyszą
federacyi z tą otwartością duszy, i zapewnieniem iako zawiadamia publikatę___ Datt 1812 yhra 7 dnia.
P olaka , a razem żo łn ierza ,  iż niescbodząc z drogi Jan X że  Giedroyć Podprefekt.
crroty, i honoru stanowi naszemu właściwey, iedynie Skutkiem rekwizycyi Podprefektury dfepartamen-
żyć , w alczyć, i umierać pragniemy dla imienia Pol-  tu Wileńskiego dnia dzisieyszego pod Nrern 1612 we- 
s k i , JViech żyie polska i wskrzesiciel! w Obozie pod die danego przedpisania od Kommissyi Administra- 
Grodnem 4go lipca 1812. Dąbrowski, Jenerał dywizyi. cyiney departamentu Wileńskiego do Municypalności
Cedrowsski, Pułkownik Szef s z tab u —  Chłapowski, 
Podpułkowuik Ad: połowy — Stoss, Kap: Adiutant 
połowy *—• M ycielski, Podporucznik Adiutant połowy. 
Karol Wirzbiłowicz, Kapitan Adiutant sztabu , Urmow- 
s k i , Podporucznik A diu tan t—  W ayrowski Podporu
cznik , Prądzyński Kapitan.

Sztab d yw izy i  iSstey , w kwaterze glówney iu 
Grodnie dnia 4go Lipca 1812.—  Jenerałowie, Officero- 
wie sztabu dywizyi i8tey, odebrawszy akt Konfede
racyi Jeneralney Narodu Polskiego, a wyczytawszy 
w  tymże godne wielkiego rodu przedsięwzięcie, dźwi
gnięcia Oyczyzny , przystępuiemy do tegoż nayuro- 
czyściey w dniu dzisieyszym , przyrzekając wszystko, 
co tylko Polak czynić może , w celu dopięcia tak 
wysokiego zamiaru — Kniaźewicz , Jenerał dywizyi , 
Grabowski Jenerał brygady. J. Młocki , Kapitan Adiu
tan t ,  Pa kosz , Jenerał brygady, Siehen , Porucznik 
Adiutant, M orawski,  Maior pełniący . służbę Szefa 
sztabu dywizyi, Józeff Krasiński, Orsetti, Kapitan 
Adiutant, W odziński , Kapitan , Jan Giecewicz, Poru
cznik Adiunkt sztabu Jenerał,nego.

Ignacy Kamieński Jenerał brygady komenderują
cy iazdą 5 korpusu, wraz z Jenerałami brygad Anto
nim Xciem Sulkowskim , Tadeuszem Tyszkiewiczem  , 
i z Adiutantami przy boku Jenerałów będącemi, ma- 
iąc sobie kommunikowany akt Konfederacyi Jeneral
ney, w W arszawie ułoźoney, chętnie i dobrowolnie 
do tey przystępuiemy, przyrzekaiąc , iż tę eałemi si
łami bronić, i wspierać będziemy; przysięgamy oraz 
nayuroczyściey, iż na utrzymanie iey, życia nasze 
poświęcamy, i że poświęcenia się i zapału naszego, 
k tóry  duszę naszą unosi, żadna okoliczność niezmieni, 
ani żadna siła nie złamie. Jenerał brygady Antoni Xźe 
Sułkowski, Kapitan Adiutant połowy, Adam Boianowicz 
Porucznik Adiutant połowy Felix Szymanowski *, T y 
szkiewicz, Jenerał brygady , Kapitan Adiutant połowy 
Tyszkiewicz , Jenerał brygady ■ dowodzca iazdy 5go 
korpusu, Ignacy Kamieński, Kapitan Adiutant poło
wy, Jan Płoszczyński, Pisano w Szczuczynie za Gro
dnem dnia 5go lipca 1S12.

z Wilna 8. września.
W ażne ■wiadomości ze Smoleńszczyzny W’prze

szłych gazetach ogłoszone , uczyniły wielkie wrażenie, 
i  radością napełniły serca wszystkich polakow. Jakże 
piękne pole dla gorliwości, patryotyzmu i męstwa 
L itw inow / Taż samą drogą, którą dziś W. woysko 
ciągnie, przez Wiazmę i M ozaysk ,  przodkowie nasi 
Moskwę odwiedzali. W  roku 1608. kiedy Zygmunt III. 
przedsięwziął oWą pamiętną wyprawę do Moskwy, 
gorliwi L i tw in i , Alexander Zborowski, Xźe Sapieha, 
Andrzey M ło ck i , W ilanowski Bobruski, zebrawszy

nadesłaney, że wszelkie rnaiątki Kontrahentów akcy
zy miasta Wilna JPP. Tomasza Reyzera, Franciszka 
Rewkowskiego, Szymona Kreszkiewicza, Franciszka 
Święcickiego, W ilhelm a Refelda, Jana Kabasewicza, 
Onufrego Chełstowskiego , Mateusza Żółkowskiego, 
Antoniego Nekszyńskiego, Jana Markowskiego, Jana 
Samuela-A ehnera, Andrzeia Rydego, Dominika Zay- 
kowskiego, Daniela Bukszy, Karola G runerta, Karo
la Szwartza i Dominika Rewkowskiego; oraz SLaro- 
zakonnych Szymchy Szymonówicza, Abrama Assa, 
Szlome Rafała, Izaaka Sołowieyczyka, Szmuyły Jan- 
kiełowicza, Izraela Zawelowicza, Borucha Eytyngera, 
Beniamina Lurie  , Hercyka , Leyb.owiczą , Gerszona 
Meierowicza, Jankiela Wilszteyna, Eliasza Frankfor- 
ta, Mowszy Josielowicza i Leyby Hirszowicza, za nale
żność skarbowi zawńnioną, po uprzedzoney tychże ma
jątków inweptacyi, na satysfakcyą skarbowi przez pu
bliczną licytacyą, począwszy od dnia siódmego prae- 
sen: w Podprefekturze departamentu Wileńskiego wy- 
przedawane będą ;, w celu jawienia się życzących do 
kupna pojmienionych osob majątków ninieysze Muni
cypalności miasta W ilna wydaie się ogłoszenie, — 
Datt na Sessyi 1 8 1 2 'roku miesiąca ębra 5 dnia.

s  ' M . Homer P. M . W.
Jest mieysce sekretarza. Ktoby życzył ie zaiąć a 

lubił pracować, i umiał.po francuzku lub po niemiec
ku, chociażby niezupełnie doskonałe, raczy zgłosić się 
do Redaktora K uryera  Lilt: mieszkającego na Troc- 
kiey ulicy w domie Mórawskiey na ociin piętrze.

N iz e y  podpisany na mocy aktu familiynego na 
dniu &• M aja  roku terńznieyszego ,18.12 in fundo Cza
biszek zaszłego na ziezdzie tam przytomnych w ow- 
czas po zeszłey z tego świata s: p: Elżbiety z Sąde
ckich. Szwykowskiey Skarbnikowey W twa Tr : interes- 
sowanych do sukcessyi piszących się' osob, czyniąc za- 
dosyć włożonym na mnie obowiązkom ogłoszenia Ga
zetą Kuryera Lit: publiczney na dzień s5 Września, 
roku teęaznieyszego licytacyi, rozmaitych gospodar
skich i innych inwentacyą mieyscową specyfików any ch 
rzeczy, podmie do wiadomości, że rzeczona licytacya 
odbywać się będzie'in fundo Czabiszek na dniu ,i5 no- 
vi stili a podług starego kalendarza ,1 Września, kto
by więc zyczy ł sobie z publiczności być prytomnym ta- 
kowey licytacyi, raczy ziechać do maiątku Czabiszek 
na wzmieniony termin\ wszystkich zaś interessowanych 
do sukcessyi z obowiązku administratora wzywam i u- 
praszam, aby nie zawodnie w oznaczonym dniu znay-
dowali się w Wilnie 8 Sierpnia ,1812 roku .Takowa
Publikacya dla tłoku spraw drukarni opóźnioną została.

K. Szwykowski.


